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Wiadomosci krajowe. 


— KRAKOW, — 
Towarzysrwo DOBROCZYNNOŚCI. 


Przejęte uczuciem należnćj czci i uwiel. 
bienia dla szanownych Dam  spółeczeństwa 
krakowskiego, które się ofiarowały ponieść 
tyle trudów i fatygi przy zbieraniu fantów i 
uporządkowaniu stolików fantowych, jako 
też sprzedawuwia losów w czasie ciągnienia 
loteryi na korzyść domu ubogich, za szcze- 
golnem staraniem twojem czcigodna Prezeso- 
wa Dam w Tow. Dobr. równie jak dla tych 
wszystkich które zbieraniem jałmużn w ko- 
ściołach podczas obchodów wielko- tygodnio- 
wych zatrudniać się raczyły, ma sobie za 
słodki obowiązek złożyć lm w imieniu ubo- 
gich publiczne dzięki. 


Słabe te wyrazy będąc świadectwem naj- 
Żywszćj wdzięczności za tyle zabiegów, po- 
niesionych trudów i gorliwego poświęcenia 
się ku otarciu łez cierpiącej ludzkości, któ- 
re tak pomyślnym uwieńczone zostało skut- 
kiem, niech się przyczynią do tej jedynej 
nagrody, jaką litości pełne szanownych Dam 
Serca znajdą w wewnętrznem za dobry uczy» 
nek przekonaniu i w niebios błogosławień- 
stwie, 


Towarzystwo Dobr, poleciło przytćm pod. 
pisanemu ogłosić dla wiadomości powszechnej 
wykaz wpływów, które przez staranie Dam 
i szczodrotę łaskawej publiczności zasiliły 
zimy bieżącej kassę domu przytyłku ubogich 
a które mimo tego regulurnie w każdym ro» 
czniku Tow. Dobr. drukiem corocznie ogło- 
szone bywają; jak następuje: Kassyno przy- 
niosło złp. 300, Loterya fantowa złp. 6,000; 
koncert przez Darsy spiewany i grany złot. 
pols. 1,540, jałmużna wielko-tygodniowa, o- 
prócz wsparcia ubogim klasztorom i wsty- 
dzącym się żebrać danego zip. 1009. ubole- 
wać wypada, Że wystawa teatralna, mimo ża 
kiedyindziej dość uczęszczana przez publi- 
czność , dla szczupłej ilości osób tą razą pra- 
wie żadnej nieprzyniosła pbogiim korzyści. 

Na posiedzeniu dnia 8 kwietnia 1839 r. 
Fr. Salezy Gawrostsht. 
Prezyd. w Tow. Dobr. 


Wczorajsze widowisko, było bardzo licz- 
ne. Wszystkie loże i parter aż do natłoku 
były napełnione. Król Karowy, podobał się 
powszechnie. Publiczność zadowolniona, wy- 
wołała po skończonej malodramie Pana An- 
czyca, a po niim wszystkich artystów; zaś po 
Icku Sędzim Puna Ładnowskiego. — 

Niemożoa tu pominąć, nowego cudnie zaj- 
mującego talentu malutkiej ośmioletniej Bro- 


nisi Anczycowny, która w melodramie, w roli 
także ośmiołetniego Antosia, zachwyciła ca- 
łą Publiczność, i wrzawę oklasków do najwyż- 
szego stopnia posuniętych, wywołała dla sie- 


bie. — Jej naiwność, obok śmiałości 1 nie-. 


słychanej przytomności umysłu, — deklamacya 
tak naturalna, że prawie niepodobna po doj- 
rzałćj osobie dokładniejszej wymagać, — by- 
ły prawdziwą niespodzianką dla zachwyco- 
nych widzów, i nie jednę jeszcze wystawę 
tej sztuki pożądaną uczynią. 


Następnjące dwie śpiewki, o których już 
w Gazecie było wspomniane, umieszczamy 
dosłownie. 


SPIEWKA ORC'SSINIEGO Przeciwko WoDZIE. 


Widzi Bóg że żle się dzieje, 
Świat się zepsuł i szaleje; 

Nie tak idzie jak szła wprzódy, 
Swiat miał nezty, świat miał gody, 
Szły duknty ze szkatułki, 

Wina gąsior po gąsiorze, 

Dzis w szkatułce są pigulki, 

Piją wodę jak piskorze. 


WWprzód był chłapiec zdrów ramiany, 
Na achocie spędzał nace, 

Dziś zawity w cztery koce 

Leży jak zraz zawijany, 

Póki wino miała madçę 

Bozum szumiał, kwitło lice, 

Teraz na leb leją wadę 

By czczą chłodzić mózgownicę. 


SpiEwKA SEDESIKA zA WODA. 


Ach! panowie dohrodzicje 

To prawda że świat szaleje, 
Lecz gorzej on szalał w przody, 
Gdy pił arak zamiast wody. 
Kto wciąz macza nos w gąsiorzc 
Mnsi potem jeść pigułki, 

Brać doktora po doktorze, 

Aż mn Wyczyszczą szkatułki. 


A kiedy już oskubany 

Niema czem płacić w aptece, 
Wtenczas dla powietrza zmiany 
Jedzie umrzeć za granicę. 
Nietrzeha więć ganić wodę 

I pobłażać pijanicy, 

Łepicj wodę przyjąć w modę 
Niż topić rozum w szklenicy. 


Jutrn taż melodraina, ma być powtorznną. 
Za kiłka dni na powszechne Żądanie , Pani 
Ladnowska wystąpić ma po trzeci raz w 
Estelli. — 


Wiadomości zagraniczne. 


WiADOMOŚCI z PoCzry WCZORAJSZEJ. 
— Paryż 4 Kwietnia. — > 

Dziśo godzinie I Ł z południa, posiedzenia 
tegoroczne [zb na nowo otwartemi zostały. 
W Izbie parów zasiedli na ławach ministrów 
PY. Giraud de PAin, xiąże Motebello i Gau- 
tier, w Izbie deputowanych zaś P. Gasparin 
tudzież ministrowie wojny i marynarki. Po 
odczytaniu postanowienia krółewskiego, przy- 
stąpiono do utworzenia biór wobojgu [zbach. 
Witrzeciin i piątym biórze Izby Parów, wy: 
brani są Prezydującemi, xiążęta Orleans i 
Nemours. -— 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Warszawa 9 Kwietnia. — 

W Niedzielę i Poniedziałek igrzyska na 
krasińskich placu nader byly ożywione, tlu- 
my ludu otaczały miejsce zabaw, a ulica 
Miodowa była natłoczona tam idącemi i wras 
cającemi, dwa słupy z nagrodami, zostały zdo- 
byre w Poniedziałek po południu przez Fe. 
lixa Koźmińskiego, syna właściciela domu, 
przy ulicy Wilczej i Romana (oreckiego, 
chłopca introligatorskiego zamieszkałego przy 
ulicy Piwnej, dobrana muzyka widowiska 
gimnastyczne, Marya Rozalia bez rąk oka- 
zująca nadzwyczajną zręczność wykonywa- 
nia wszelkich robót nogami, mnóstwo huś. 
tawek, karuzeli, wszystko to przyczyniało 
się do uprzyjemnienia wesołych chwil zaba- 
wy, w wieczńr spalono sztuczna ognie. 

— Dnia 10 Kwietnia. — 

Wczoraj o godzinie 76j wieczorem, W ne 
bec JO. Xiężoćj Jejmości Warszawskiej, do- 
stojnych państwa oraz licznego zebrania o- 
sób napełniających kościół OO. Kapucynów, 
odbytym został obrzęd zaślubin hrabi Konra- 
da Kolonna Walewskiego, kamerjunkra dwo- 
ru J. C. K. Mości, synowca JW. br. Alex, 
Walewskiego prezesa heroldyi Kr. Pol, z 
hrabianką Ludwiką Potocką, panną honoro- 
wą N. Cesarzowej Jejmości, córką ś. p. jee 
nerała adj., jenerała piech., hr. Stanislawa 
Potockiego, i JW. Maryi z Gorskich hr, 
Potockiej. Liczne grono krewnych i powie 
nowstych obojga skolligaconych znakomitych 
domów, otaczało państwo młode. Związek 
ten pobłogosławionym został przez szanowne- 
go O. Beniamina, prowincyała zakonu Ka- 
pucyńskiego, który tkliwą przemowę sakun- 
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czył wzywając błogosławieństwa Boga dla 
nowćj pary, a liczni przyjaciele połączyli swe 
modły z modlitwą czcigodnego kapłana. 
Po ślubie, orszak weselny przyjmowanym był 
w domu matki nowo zamężnej hrabiny Wa- 
lewskićj, Gdy cały kościół napelnił się ży: 
czączmi widzieć ten obrzęd, mnóstwo osób 
płci obojćj zajęło znaczną część ulicy Mio- 
dowćj. 

Nowość u nas nader interessująca istnieje 
od onegdaj; w tym dniu Telegrafy urządzo- 
ne od Petersburga do Warszawy, pierwszy 
raz doniosły wiadomości, które będzie można 
miewać w ciągu kilku godzin. 

Pod dniem 4 b. m. donoszą z Gdańska: 
żegluga na Wiśle jest jeszcze utrudnioną, 
to potrwać może czas niejaki, gdyż zimno 
niezmniejsza się bynajmniej. Zaparcie się 
lodów w punkcie rozdziału Wisły zwróciło 
cały pęd rzeki na odnogę Nogat, i spowodo- 
walo ogromny wylew wody, tama pod Alimir- 
tenberg została zerwaną u wyłom wody 1800 
stóp dochodzi, Związek między Tczewem i 
Malborgiem jest przecięty, na szose wiodą: 
cej do tego miasta woda w niektórych miej- 
scach stoi na 3 stopy, okoliczne włości są 
zalane, a szkody zrządzone przez wylew na- 
der znaczne. Nieco wyżćj aż do Torunia a 
nawet i Grudziąża Wisła jest już z lodów 
oczyszczoną , ale statki nie mogą płynąć da» 
lej jak da Gniewu (Mewe), gdyż niżej zno» 
wu lody stoją na przeszkodzie. 


— Puryż 2 Kwielnia. — 

Dzisiejszy /Monileur zawiera postanowie: 
nie względem składu gabinetu, i dodaje do 
tych postanowień następujące uwagi: «Rozpo- 
częte od kilku dni układy w celu utworze» 
nia gabinetu, nie przyniosly Żadnego rezul- 
tatu. Mamy wszelkie powody sądzenia, że 
w krótce uda się usunąć wszelkie przeszko- 
dy. Takie jednak położenie rzeczy nie mo- 
globy trwać dłużej, bez niebezpieczeństwa 
dla moralnego 'materyalnego interesu kraju. 
Posiedzenia izb musiały zostać rozpoczętemi. 
Ministrowie którzy podali swoje dymissye 
nie mogli dlużej odbywać dawniejszych abo- 
wiązków. Potrzeba było zatóm koniecznie 
aby tymczasowo przynajmnićj zarząd intere- 
sów w godne ręce został oddany. Mężowie 
kiórzy przez swój patryotyzm swoję bezine 
teresowność i zasługi, dostatecznie są znani 
przyjęli od Króla te zaszczytne zlecenia. Przy- 
jęli je z tym wyraźnym warunkiem, iż zlo- 
zą swoje urzędy skuro tylko stanowczy ga` 
binet sostanie ułożony, i dopóty, przyjęli na 


siebie wszelką odpowiedzialność za swoje 
postępowanie. Przekonani są, Że powody 
jakie ich do tego skłoniły, słusznie ocenione 
zostaną przez izby i naród. 

Dzisiejszy Moniteur zawiera oprócz tego 
pestanowienie, przez które byly kanclerz pan 
Barthe zostaje mianowany pierwszym prezye 
dującym izby obrachunkowej, były minister 
skarbu pan Łaplagne radcą przy tejże izbie 
a hrabia Montalivet jenerałnym, intendentem 
listy cywilnej. 

Dziś członkowie tymczasowego gabinetu 

byli zebrani u Króla, niektórzy z dawnych 
ministrów byli także obecnemi. Roztrząsano 
kwestyę czy izby mają być zagajone mową 
tronową, Nie przyszło jeszcze do stanow- 
czego w tej mierze postanowienia. 
_ Podług Journal des Debats marszałek 
Soult, odłożył na czas niejaki wszelkie u- 
kłady względem gabinetu nad którym od 
dwóch dni pracuje, i rozpocznie je dopiero 
na nowo po kilku pierwszych posiedzeniach 
kiedy sironnictwa będą miały sposobność o- 
kazać i rozpoznać swoje położenie i siłę. Król 
żywo miał się opierać temu odroczeniu, i 
dopiero kiedy marszałek uporczywie obsta 
wał przy swojem, Król ujrzał się zmuszo* 
nym do powierzenia tymczasowo wydziałów 
gabinetu wspomniorym wyżej osobom. 


— Londyn 30 Marca. — 

Onegdaj otrzymaliśiny doniesienie że gee 
nat Belgijski przyjął już projekt do prawa 
który upoważnia Króla do przystąpienia do 
projektowanego przez konferencyę traktatu. 
Ponieważ w tutejszćj publiczności rozszerzo- 
nem było mniemanie že po zatwierdzeniu 
przez senat nastąpi natychmiast bezposrednio 
podpisanie traktatu z strony Króla Belgii, 
przeto Courier uważa za potrzebę oświad- 
czyć, iż to mmoiemanie jest mylnem i dodaje; 
sltząd belgijski dopiero teraz przez posła 
swego w Londynie doniesie konferencyi, że 
J. K. Mość Leopold Król Belgii, został przez 
izby upoważnionym do przychylenia się do 
tego traktatu. Wprawdzie wszystkie gló wne 
punkta tego traktatu są tak wyrazne i sta- 
nowcze, że żadne nieporozumienie względem 
wykładu ich zajść nie może, aleniekiore pod- 
rzędne warunki potrzebują jeszcze wyraźnych 
objaśnień, nim ostateczny traktat będzie mógł 
być podpisanym. Artykuł naprzyklad tyczą- 
cy się Żeglugi na Skaldzie, jest jeszcze przed- 
miotem układów. Cło dla wszystkich okrę- 
iow wchodzących na tę rzekę wyznaczone 
jest po t złotym i 5V centa od beczki; wzglę- 


dem tego głównego punktu obie strony już 
się zgodziły, ale traktat niepierwćj zostanie 
podpisanym, aż po dokładnem oznaczeniu 
sposobu poboru tego cła. Dotychczas zgo» 
dzono się na to, że to cło, nie w Bliesingen 
ale w Antwerpii ma być pobierane. To za- 
pewnia kupcom znakomitą korzyść i to o ile 
wiemy winni są naszemu ininistrowi spraw 
zagranicznych: Rząd Belgijski jeszcze chce 
uwolnić stan handlowy od tego cła przez o- 
płatę ze skarbu pewnćj rocznej summyido. 
póki rząd holłenderski nie przyjmie albo ostas 
tecznie nie odrzuci tego projektu, traktat na- 
turalnie nie może być podpisany. Pomimo, 
że nie obawiamy się Żadnej przeszkody w 
prędkiej ratyfikacyi traktatu, możćmy jednak 
zapewnić że to nieprędzej jak w ciągu trzech 
tygodni nastąpić może. 

Pogłoska że pan Webster, przybył tu już 
jako nadzwyczajny poseł Stanów Zjednoczo= 
nych w celu ułożenia się względem tera- 
żuiejszej sprzeczki granicznćj, okazała się 
jak można bylo przewidzieć, bezzasadną; 
wątpliwem nawet jest, czy prezydent tego 
męża do tćj missyi przeznaczy, chociaż po- 
wszechnie mpiemają, iż dla tego wybiera na 
to poselstwo jednego z najotwartszych czlon- 
ków opozycyi, aby w razie nie dojścia ukła. 
dów do skutku, mógł złe następstwa tego 
przypisać temu stronnictwu. 

—— a c— 


" Rozmaitości. 


— Przed kilką dniami przeszkoda szcze- 
gólna wstrzymała pojedynek w Paryżn. Ktoś 


Nro 6374. zr. 1838. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
w SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego t scisle Nentralnego 
Miasta Krakota i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 23 kwietnia roku bieżącego o godzinie 
10 zrana, odbywać się będzie w biórach Wye 
działu Dochodów Publicznych i Skarbu, pu- 
bliczna licytacya in minus entrepryzy zwo- 
zu drzewa materynłowego i sągowego znad 
brzegu Wisły do składów nadwiślańskich rzą- 
dowych na podworzec, kto zatem podejmuje 
się zwozu wymienionych gatunków drzewa 
za niższą cenę jak dotąd po groszy 12 
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Doniesienia Urzędowe. 


sądził się obrażonym w wydanćm pisemku, 
i wyzwał autora o zadosyć uczynienie: »Przyj- 
muję wezwanie, rzekł autor, ale proszę mi 
piśmiennie poświadczyć, że rys osoby przed: 
stawiony w mojem dziełku podobny jest do 
pańskiej, Wyzywajacy wziął pióro i napie 
sał to co Żądano. »Bardzo dobrze, rzekł 
znowu autor, leraz pytam się każdego czło» 
wieka honoru, czy mogę pojedynkować się 
z człowiekiem, który sam poczytuje się za 
bezecny oryginał kopii przezemnie skreślonejłą 
Obrażony cały w kłopocie oddalił się nie 
wspominając więcej o zadosyć uczynieniu. 
Medal dla astronomów Beera i Madlera. 

Uczonym niemieckim Wilhelmowi Beer, 
braiu znakomitego kompozytora Mejerbera 
i doktorowi Janowi Henrykowi Miidler, Król 
Duński przesłał wiełki medal złoty, wartości 
3,500 rubli z napisem pro merilis za ich ob- 
serwacye poczynione nad xiężycem. Wia- 
domo, że ci astronomowie dwa lata temu wy- 
dali kartę xiężyca, a następnie obszorne dzie» 
lo, służące do objaśnienia tejże karty. Me- 
dal ten panom Beer i Midler wręczony zo- 
siał przez Radcę Stanu Schumermera pro. 
fessora estronomii przy uniwersytecie Kopen- 
hagskim. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 12 do dnia 15 Kwietnia. 

Bobrowska hr. Thun hr, por. Ces. K. Austr, Pa- 
radi Ces. K. Austr. major. Igciburg Edward, officer 
Ces, Austr. z Galicyi; — Kliograth Iiarol, z Pruss. 

Wyjechali x Krakowa. 

Koszucki Hipolit, ob. do Polski; — Lipinski Ka- 
rol i Felix, ob, Thun br. P. Ces. Anstr. Paradi C. 
Arstr. M. Igelburg Edward, offic, (ius. Austr. do 
Galicyi. 


od jednej żiągi drzewa płacono, temu en. 
trepryza na rok jeden i śiedm miesięcy czyli 
od dnia 1 czerwca rokn bieżącego do osta- 
tniego grudnia 1840 roku przyznaną będzie, 
Chęć licytowanie mający, złożą na vadium 
kwotę zlp. 100 która zarazem posłuży na 
kaucyą i aż do expirucyi kontraktu w kassie 
Głównej pozostanie; o innych warunkach każ- 
dego czasu w Wydziale Dochodów Publie 
cznych dowiedzieć się można. 

Kraków dnia 3 kwietnia 1839 r. 

Senator Prezydujący 

A. Wężyk. 

Refereadarz Paprocki. 


(2r.) 


